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Czwartek, 4 Grudnia 1913 r. Rok I. 
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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel. i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. d 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rbu półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop, 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie sb. L 


Kanto właeny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65; Fitje: 


“Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 


Redaktor lub jego 'zastępca 'przyjniuje interesantów w tawach ASY 


od 9 do-1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 ‘do 
` Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 


w administracji ulica 
r ; 


20-22). Administracją === 


Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
' Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
__ W niedziele ł święta Administracja otwarth od godz. 11 rano do 1 po południą. 


ierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stroniey 50 kop. zą 

= wiersz lub jego miejsce, wśród tekste 

60 kop:, reklamy po tekście 15 kep., nekrologja 

15-k0p., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparełowy. Ogłoszenia małe 

1 I pół kop. ża wyraz. Każde ogłoszenie najmulej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wóła, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI ... 


Cegielniana Mr. 63. 


„ORLE“ 


» „BĘBEN“ = 


Teatr Wioli 


W niedzielę, 7 grudnia 
o godz. 8 i pół wiecz. 


Jedyny koncert króla barytonów 


MATTJI BATJTISTINI 


Bilety w składzie instrumentów muzyczaych Friedberga i Koca; Piotrkowska 90. 


"wa 
EGO 


1201—2 


Or. Med. FOKSZANSKT 


Zawadzka Ne 39. Tel. 21-67. , 


CHOROBY. CHIRURGICZNE. - 


B. asyatent Patarchurskinh tlinit-- 
Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł. 1 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


partyj ych sztuk i resztek fabryki Leo- 
nhaeda hurtowo i dotalicznie. Handi- 
jącyni rabat. 1202-8-1 


€dmmd Wasilewski, kódź, Rątna No 36 


i Sini: 
Dr. B. Rejt, telefon 33-79: 


Specjalistachoróbe włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska.. ; 
su ssivarsanem: Eriich-Hata „GD6* i 914. (wśródży F 
zie). Lecz lektrycznością, elektrolizą (usuwanie Ea 
wiosów) oświetlenie kanału 
do 12 i pół i od 5-8 W niedziele Í święta od H 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


1 tygodnia pa tydi. 


Im dalej się posuwa likwidacja bałkań- 
ska, im więcej odsłaniają się tajemnice 
wsżystkich „sprężyn*, tym większą zdaje 
się być ilość skandalów i intryg wszelkiego 
rodzaj i, 

„Kocioł bałkański“ niedarmo tyle lat 
warzył utrawę walk narodowościowych, nie 
darmo rozpalono W nim instynkty i pożąda* 
nia mas niekulturalnych, choć pełnych tgs 
żyzny, 

'Tężyzna ta, zdolna się przerodzić w 0- 
krucieństwo bez granic, podsycana to w tym, 
to w owym kierunku przes poszczególne mos 
carstwa europejskie, nie zastąpiła braku ja- 
kiejkolwiek kultury i miast doprowadzić nas 
rody bułkańskie do rozwoju swobody i wole 
ności, doprowadziła je do wzajemnego wymor= 
dowywania się f wycieńczania „pour le roi de 
Prusse“, 

„Rozdźwięk, jaki powstał obecnie w Bułe 
garji między ladem, a tak popularnym Fer« 
dyuandem, odełonił światu cały szereg gaku- 
lisowych sprężyn — ujrzeliśmy więc w ca- 
łej nagości walkę partyjną między kierun- 
payi dwóch polityk: rusofilskiej i austrofil- 
skiej, 

Drugim od niedawna stale się gotują< 

„ 0ym „kotłem“ stał siọ Mekayk — w kraju 
tym, gdzie prezydenci zmieniają się nadzwy- 
ozaj szybko i nierzadko nawet opuszczając 
swe stanowisko sze sztyletem w piersi lub 
a wystarczającą dozą trucizny, wre obecnie 


Leczenie sypi 


ER 
Dg 


walka między konstytucjonalistami, a rządem 
autokratycziego Huerty. Zdawałoby się, iż 
symgpatje całego cywilizowanego i demokra= 
tycznego świata winny być po stronie: „kon= 
stytucjonalistów*. nóż biodn : "av małe 


„ale, A p 
aeo „alet odsłaniają nam pisma umery= 


kańskie, piszące zupełnie wyraźnie, iż vaia 
ta walka O pseudo-swobedę kryje za sobą poi 
tężne dłonie dwóch 'wałczących ze sobą trus 
stów: jeden to, „Standard”Qil Cot, drugi „Pe< 
arsons Oil Syndicate*— popierany przez rząd 
obecny. 

Gała więc walka konstytucyjna sprowa« 
dza się do: konkurencji tych dwach potężnych 
instytucji finansowych wogóle, a: jak: w davej 
chwili to o maftę w szczególności. 

Różni: więc Disz'owie, Carranze, Madé- 
ry, Huerty to wszystko pionki w złotych ła- 
pach finansistów, którzy w walce swej nie 
wahają się grać ua szachownicy Meksyka ca- 
łemi kolumnami na pół świadomych koloni« 
stów, mordujących i obracających w perzy« 
nę całe miasta swej własnej ojczyzny. 

Kończąc tę tygodniową podróż naokola 
świata, rzuómy okiem na sprawy bliższe, tu 
pierwszą rzeczą, uderzającą naszą uwagę, 
będzie nowy -żwrót październikowtów - na 
lewo. 

Coprawda tych zwrotów na lewo było 
już tyle, uchwalano je tyle razy, iż gdyby 
zwroty te następowały faktycznie, to w obece 
nej chwili paździeroikowcy nie mieliby już 
dokąd skręcić na „lewo“, 

Niezliczona ilość tyeh zwrotów na pae 
pierze uwalnia nas na razie od szczegółow= 
Bzego rozpatrywania przypaszczalnej, taktyki 
frakeji październikowców w Dumie oraz, nie 
daje wam prawa do żywienia jakichkolwiek 
bardziej- różowych padzie — nie budujmy; na 
październikowcach niczego, albowiem jak do= 
tychczas była to opoka z piasku, 

Jedna jest tylko do podkreślenia cecha 
uchwał  październikowców, a mianowicie 
stwierdzenie, iż partja to uważa się za Z m u- 
szoną do obrony manifesta 30 paździer- 
nika, stwierdza bowiem, iż obecnie zasady 
tego mavifosty zostały spaczone przez biuro- 
krację i że należy stan ten ukrócić. 

Jednym słowem październikowcy muszą 
być opozycyjni w imię poszanowania prai 
wa -— samo stwierdzenie takiej konieczności 
i takiego stanu, pomimo całej frazeologji 
zjazdowej fnałeży zspisnó na korzyść paździer- 
nikowców, za co ich pochwaliło nawet „No- 


woje Wremia”, 
L. Chrzanowski. 


Seminarja nauczycielskie. 


Wobee wprowadzenia ARRYYCA 
licznych uchwał zebrań gminnych 
o wprowadzeniu u nch takiego, na- 
uczania; oraz „ Otwarcia szeregu no- 
wych szkół, okazuje. się konieczna 
potrzeba znacznego powiększenia: li- 
czby nauczycieli dla 'nowoutworzo- 
nych sięci . szkolnych w całym 
kraju. 

Na mocy udziełonych przez mi- 
nisterjam oświaty wskazówek, zarżąd 
warszawskiego okręgi naukowego 
polecił gubernjalnym dyrekcjom na- 
ukowym dokonać wyboru odpowied- 
niej miejscowości na. utworzenie w 
każdej gubernji po jednem seminar- 
jam nanczycielskiem, oprócz siedmiu 
już istniejących. Miasta, które pra- 
gnę'yby mieć w siebie seminarjum, 
winny pod budynek wyznaczyć 5 
morgów gruntu, osady, = miasteczka 
i wsie conajmniej 10 morgów, 

Wszystkie nowe seminatja, ną 
mocy wyrażonego przez III Dumę 
życzenia-mają nosić miano „Roma- 
nowskich* i będą nowego typu, tj. 
IV klasowe. Naczelnicy dyrekcji na- 
ukowych mają dokonać wyboru 
miejscowości dla seminarjów do 14 
stycznia r. p., poczem zarząd okręgu 
sporządzi kosztorys: dla utworzenia 
tych seminarjów i budowy dla nich 
domów i przedstawi ministrowi o- 
światy, który zażąda od ciał prawo- 
dawczych potrzebnych kredytów, 


Dookola procesy Ronikier. 


Wrażenia i refleksje. 


Warszawa lubi seusacje i jak każde wiele 
kie miasto pochłania je z niepohamowaną cie- 
kawością, 

Warszawa 


lubi także nurzać ręce w 


` bradzie. 


Więc sensacyjna książka, seensncyjna 
gstuka w teatrze, sensacyjny procesach, to 


pokarm nielada dla żądnych niezwykłych wra« 
żeń warszawian, to nieoczekiwany meteor na 
Bzarym widnokręgu Syreniego grodu, to jest 
mea „Soś*, eo odrywa od codziennych „zjłjąść 
a. wyuoraznia i wagą Ta” duaa tysi 
nierozwiązanych pytali; przypu dyszę siacem 
gadek. 

Po denerwującym procesie Bejlisa, któ- 
y potrafił zainteresować wszystkich, już choć- 
by samym tematem rozpraw, przyszła. kolej 
na sprawę Ronikiera. 

Ale sprawa Rouikiera rozstrzyga się już 
po -raz trzeci, 

Trzy razy osoba oskarżonego skupiała 
na sobie uwagę Warszawy, trzy razy SłyBze« 
liśmy o morderstwie w pokojach umeblowa= 
nych, despotyzmie Chrzanowskiego ojca, nie- 
winności Stasia, o stosunkach, panijących w 
rodzinie Chrzanowskich,.o monoklu Ronikieray 
o dywanach, pozytywce i fijołkach.» 

Trzy razy—to może nazbyt wiele, 

Coprawda sensacja pozostała w dalszym 
ciągu sensacją, ale zainteresowanie znacznie 
osiabło, Znamy wszak tę całą historję na 
pamięć; zeznania świadków nie nowego do 
sprawy nie wnoszą, wszelkie usiłowania obro- 
ny i oskarżenia, ażeby. dostarczyć sądowi ja= 
kichś niezbitych dowodów niewinności lub 
winy „oskarżonego chybiają celu, Sprawa 
wciąż jeszcze jest mocno zawikłana i ogro- 
mnie niejasna... 

. 


Sala sądowa natłoczona publicznościę, 
Wybrańcy losu, którzy zdołali otrzymać upra= 
gniony bilet wstępu, z uwagą wsłuchują się 
w przebieg rozpraw, 

Na ławie obrońców oryginalna postać 
adw, Bobriszczewa-Puszkina: kredowo-biała 
twarz, czarna rozwiehrzona czupryna, kosmy= 
ki włosów spadające aż na wyniosła czoło, 
małe, szybko latające oczki, Obok niego 
trzej dobrze wychowani enropejczycy adwo- 
kaci Aronson, Sterling i Goldstein, w końcu 
obrońcy Zawadzkiego adw. Ettinger ojciec 
i syn. Nad nimi Ronikier w czarnym tużur= 
ku, o wyglądzie wyraźnie chorobliwym, twa- 
rzy obrzękłej, sinej, zoranej trzyletnią kator« 
ga beznadziejnego życia, mimo to wszystko 
wytężający resztki energji dla wykazania 
swego alibi. . Tuż przy nim skarczony, wtło* 
czony prawie w ławę Zawadzki, ogkarżony 0 
wspó tzial w morderstwie. 

Nawpr>st oskarżonych, na tawie dla po- 
wodo» cywilnych, spoczywają sława Rosji, 
adw. Karabczowskij oraz adw. Nowodworski, 
Po starannie ogołosej twarzy Karabczewskies 
go błądzi leciutki, enrkaetyczny uśmieszek, 
Btałowej baewy oczy wpatrują się przenikli- 
wie w oskarżonego. 

Nagle, gdy orgja krzyżowych pytań doe 


„NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—4 Grudnia 1913 r. 


chodzi do kulminacyjnego punktu, Ronikier, 
dysząc ciężko, podnosi się z ławy, Twarz 
jego z sinej staje się czarną prawie, usta 
wyrzucają niczem nie hamowany potok słów 
obraźliwych, brzemiennych cierpieniem, Wyre 
wanych gdzieś aż z głębi duszy, 

— Panie prezesiel Powód cywilny, adw, 
Karabczewskij bezuętannie świdruje mnie 
swoim zuchwałym spojrzeniem i wciąż prze- 
śladuje ironicznomi uwagami. Znieść tego 
dłużej nie mogęl.. Pan Karabozewskij, jako 
adwokat, powinieu - wiedzieć, że podsądnega 
obrażać nie wolnol,,. 

Ronikier opada oiężko na ławę i prosi o 
podanie mu szklauki wody. 

Karabczewskij blednie i zmieszany ocige 
ra pot z czoła, Po wiwili wstaje, chce się 
tłomaczyć, sle prezes, w kilku dosadnych stos 
wach, wyrznciwszy Rovikierowi wszczynanie 
awantur, zamyka posiedzenie, wO 

Publiczność jest  widoeznie gift Zon, 
Ciche myśli współczucia płyną Bf odstacj 
oskarżonego i głaszczą mu duszę kojącemi 
dłońmi, z piersi zrywa się bezsilne weste 
chnienie, utnyst wabiera podziwem dla te- 
go człowieka, który tyle przeszedł i prze« 
cierpiał. 


. 
. 


Zabił, czy nie zabił? 

Oto pytanie, które brzmi tysiącznym 
echem w murach Warszawy. Zastanawiają 
się nad nim wszędzie: na ulicy, w teatrze, 
wkawiaani, na rautach, weatach, fiveo'clock'ach, 
podczas odtwarzania najpotęźniejszego miej- 
sea Bonaty Bethovena, patrząc na najwymy- 
Ślniejszą grę aktorską, wsłuchując się w pos 
tężne s'owa odczytu o Wyspiańskim. 

— Któż jeśli nie 00?— powiadają jedni— 
komu mogło załeżeć na zgładzeniu Stasia 
Chrzanowskiego? Któż mógł mieć jakąkol= 
wiek Korzyść z tego, że Btaś zakończy na- 
gle swój żywot niewinnego młodzieńea? Kto 
miuł otrzymać część majątku starego Ohrza- 
nowskiego po śmierci Stagi»? Czyż wreszcie 
Ronikier nie przyznał się do deprawncji chłope 
oa, do wciągnięcia go w czeluście lupa« 
nart, do utrzymywania wspólnie z nim gar- 
soniery? 

— Tak, to wszystko prawdal—odpowia< 
dają inai.—Ale czyż macie n'ezb,te dowody 
na to, że Ronikier był w dniu zabójstwa w 
Warszawie, że własnemi rękami zamordował 
Srowot się „łęk „BORY O oe 

Nomiga? nii wrogów. I wrogami po- 
zostaną oni aż do końca procesu, aż zamil- 
kną wreszcie zacietrzewione głosy, ucjęknie 
śmiech pogardliwy, wyczerpią się dzieuuikar- 
skie wywody, aż sąd odpowie na to py- 
tanie: 

Zabił czy nie zabił? a 

Nad werdyktem sędziów pogodżą się 
przygodni obrońcy i oskarżyciele Ronikiera, 

* * 


nne na 


. 
Długi szereg świadków, jak długie są 
szare i smutne dni jesieni, 
Przez salę sądową przesuwają się ludzie 


wszelkich stanów, różnej narodowości i po- 
chodzenia, 

Zeznają rozmaicie: miektórzy cicho, lọ» 
kliwie, jakgdyby obawiali się czegoś, inni 
głośno i wyraźnie, czasem aż nazbyt pew- 
mie. Jak ostre pchnięcia rapierów padają 
raz po rszpytania obrony i oskarż nia; świad 
Kowie mieszają się, 


druzgocącą siłą krzyżowych pytań, słowa 
więzną im w gardle, I coraz częściej sły- 
oha; 


— Nie pamiętam, 

— Nie wiem. 

— Nio o sprawie powiedzloć nie mogę... 

Tak, Bo kłamać nie chcą w tak powa- 
żnej chwalic 

Jesteśmy już w połowie drogi, Jeszcza 
kilkudziesięciu świadków, a potym mowy pro- 
kuratora, powodów eywilnych, obrońców, kil- 
kńkrotne repliki stron— wreszcie punkt kul- 
minacyjny: ostatnie słowo oskarżonego. 

Niedatmo Ronikiór d taką uwagą wsłu- 
chuje sią w przebieg rówpraw, niedarmo na- 
tuje sobie zeznania wsżalejszych świadków. 
1. Będzidmy mieli śćńeację nielada. 

Czeliajmy.» 

Włast 


Warszawa, 2 grudnia 1918 r. 


Wolna trybuna. 
latarai w łonie klasy robotniczej, 


Szanowny Panie Redaktorze l 


W imię bezstronności i sprawiedliwo< 
ści proszę o łaskawe pomieszczenie słów 
poniższych; 

Pracując od dłuższego czasu w fabry- 
ce Salomona Jassera, przy ul. Zachodniej 
nr. 70 niejednokrot:ie byłem narażony, 
wraz z innymi robotnikami — polakami, 
na różne szykany i wybryki buchaltera 
Liehtenstejna oraz robotników żydów, któ« 
rych obecnie pracuje 9, a każdy z nich po- 
siada prawo nauczania co 2 tygodnie jed- 
nego przyprowadzonego przez siebie ucz- 
nis. Wszakże niema w tem nic zdrożnego 
gdyż wszyscy żyć.ehcą, niesłusznóm jest 
jednak to, że zarząd fabryki, posiadająe 
go lepszego WARSA 2n dO, pierwsze» 
na się „zdcbywanie pracy? siłą. Ostatni 
tego rodzaju wypadek zdmzył się ze mną 
przed kilku dniami, Kiedy w piątek, d. 
28 z. m. przybyłem, jak zwykle, o godz. 
7 rano, zastałem przy swoim warsztacie 
nieznaną mi osobę. Nie zwracając więc 
na nią uwagi, zająłem się pracą, ponacią- 
gałem zerwane nitki i zamierzałem puścić 
warsztat, lecz w tejże chwili dotychczaso» 
wy niemy świadek chwycił mnie s. zaczął 
szarpać, a za chwilę przybiegł mu z po- 
mocą brat jego, pracujący w tejże fabryce 
oddawna, i obaj poczęli mnie turbować. 

Wypadek ten zakończyłby się niewąt- 


pliwie gorzej, gdyby nie interweneja kilku 
rozsądniejszych robotników, CA: 
Prócz tego ktoś schował mi książkę 
robotniczą, inspektora zaś zawiadomiono, 
że przyjęty zostałem czasowo, Nie opi- 
sałbym tych szczegółów, gdyby to był pierw= 
szy wypadek. lecz ponieważ to jest dość 


wadzanią robotników żydów do fabryk, 
przeto uważam za potrzebna podać do 
wiadomości ogółu, jak niektórzy żydzi od- 
płacają w Łodzi, za bojkot w Warszawie 
mie licząc sję z hasłem solidarności robo- 
tniczej wszystkich wyznań i narodowości. 

Zapewne są tak zaślepieni jak ci, któ- 
rzy hołdują zasadzie sprawiedliwości znas 
nej z przysłowia: „Kówał zawinił, a slusa- 
rza powiesili“. 
Łączę wyrazy szacunku 

Józef Skrzýpiński, 


" 


Łódź, Zielona X 51. 


To i owo. 


„Szósty zmysł“, 


Genjalny wynalazca Edison powiedział 
kledyś, że widzi nietylko oczami, ule czasza 
ką nawet i eałym organizmem i ustrojem 
nerwowym. 

Paradoka ten mapozór, jednak znajduje 

jożwierdzenie życiowe. 

r Oto w jednym z fdsienników sagranie 
cznych Fopowiada współpracownik ciekawe 
szczegóły o amerykańskiej ciemnej Letji 
Holterhof, która posiada w najwyższym sto- 
pnia rozwinięty szósty zmysł. h 

Oślepła prawie zaraz po urodzeniu, bo 
w trzecim miesiącu życie, skutkiem gwałto- 
wnego zapalenia oczu. 

Rodzice niezbyt się o nią  troszćzyli, 
sostawiając jej zupełną wolność; rzecz szcze- 
gólniejsza, że nie posiada ena wydoskonzło= 
negó zmysłu dotyku, natomiast w najwy- 
szym stopniu ma rozwinięty instynkt, który 
jej nigdy nie zawodzi i przy którego pomo- 
cy cudów dokazuje, 

Dzisisj posiada ta młoda dama . zugad- 
kowy zmysł—jakby  latuicję — Fktóry poz- 
wala jej doskonale orjentować się w stosnn- 
ku do zewnętrznego świata i obohodzić się 
swobodnie bes wzroku. SF, 

ram - = 
E A Na ra raae 
prawdziwe wyobrażenia o różnych przedmio- 
tach i osobach, ich właściwościach oraz 
charakterze, 

Z wdzięku głosu poznaje, czy męże 
Ćzyzna z którym rozmawia, posiada zarost, 
czy też goli się, jakiego rodzaju ma tempe- 
rament i jak wogóle wygląda. 

Intuicyjnie oćgaduje czy oaoba mówiąe 
ca do niej jest szczupłą, lub tęgą. Sama śpie« 
wa, gra na fortepianie, tsńczy, pływa, ' jeźd 
dzi konno i na rowerze. Mówi po angielsku 
francusku, hiszpańsku i łacinie. 

Często sama odbywa dalsze podróże, a 
orjentnje się lepiej aniżeli niejeden widzący, 


Z za kordonu. 


— Strajk zecerski w Krakowie. ERo- 
kowsnia zecerów z właścicielami drukarń 
austrjackich prowadzone od kilku tygodni 
weszły w stadjum znostrzenia.Ą 

W sobotę wydalono z drukarń krakow- 


kurezą się prawie pod ogólny w ostatnich czasach system Wpro- skioh kilkudziesięciu zecerów, 


Dzisiaj zecerzy niektórych drukarń 0d- 
mówili składania komunikatu właścioiwii 
drukarń w sprawie walki cennikowoj, Grozi 
bezrobocia zecerskie i |sawieszenie daiey- 
ników. 


Z Cesarstwa. 


-+ Pochwycenie gołębia. Z Mikoła- 
jewska na Amurze donoszą, że wa wai Ba- 
bach włościanin pochwycił gołębia z kółkiem 
aluminiowem ua prawej nóżce z napisem 
„89 Brüssel 78". 

-+ Znieważenie konsula dańskiego. 
W Batamie wiceprezes} miejscowego związku 
narodu rosyjskiego Bchultz suieważył konanła 
duńskiego czynnie i słownie. 

Miało to miejsce w takich okoliczno. 
ściach: Bobūltz w hotelu „Francja* pokśócił 
się z niejakim Berendtem, dyrextorem kopal= 
ni rady żełaanej, omal zie obit. Be- 
rendt uciekł z heteln i schronił się w misss- 
kasiu konsula dwùskiego, swego przyjaciela 
p. Warnecke. Gehulta niezwłocznie s Milku 
niemcami, maryoarsami, udał się do miesskania 


konsula. 
je kompesję Schultza konsal do 
mieszkania nie wpuścił. Wówesas Bchmiz i 
jego towarzysze potłakii szyby w oknach 
konsulatu. Nazajutrz Bebultz w- miejneowej 
gazecie ogłosił list, obrażający kovsuła, na- 
sywając go „dosesiciełem* i „sługusóm Be- 
rendta”. Koneni zawiadomił o całej tej hi- 
storji rządy duński i rosyjski i do rosńrzyg- 
nięcia sprawy złeżył urząd. f 
Zajściem interesował się bardzo namie- 
stnik Kaukazu, który też zarządził śledztwo. 
Konsul Warnecke otrzymuje liczua dowody 
współczucia ze strony eudzoziemoów i T0- 


jan. 

+ Szczyt rozbejlisowania. „Odesklja 
Nowosti* piesą, że w Odesie pewien stndent 
i kursistka, oboje prawosławni, wysłali do 
Bejlisa telegram, w którym zawiadamiają bo- 
hater: esu kijowskiego, że zdecydowani 
i, masniu swiązków małhieńskich pomię- 

sobą przejść na judaizm i awe przyszłe 
dziecko nazwać na cześć Bejlisa Mendlem, 
o ile urodzi się chłopczyk, lub Esterą, na cześć 
żony Bejliga, jeśli przyjdzie na świat dsiew- 
czynka. Oczywiście wiadomość ta pozostaja 
na odpowiedzialności pomienionej gazety. 


Z Królestwa. 


$ Ruch współdziełczy. W gub. 
kaliskiej powstają dwa nowe towarzystwa 
pożyeskowo - oszosędnościowe: w  Dobrowie 


1 kręgu Załynałanckiy 


(Korespondencja własna „N. G. Ł.*). 
Dokończenie. 


Stepowe obszary, na których dawniej 
hodowano setki tysięcy owiec— bydła, zmie- 
niają się stopniowo w pola orne, które 
przynoszą znacznie większe zyski, Nietknię- 
te pługiem obszary wydają ol rzymie plony, 
tak iż po paru latach wzbogacają właści- 
ciela; to też gospodarstwa prowadzone są 
w sposób rabunkowy. Pola, obsiewane bez 
p:zerwy, wyjaławiają się, pokrywają dzikim 
owsem i burzanami, Ulepszony system 
uprawy roli zastosowywują niemcy, część 
obywateli i potrochu zaczynają włościanie. 
Użycie narzędzi rolniczych bardzo rozpo- 
wszechnione, nawet w małych gospodar- 
stwach włościańskich. Główną przyczyną 
brak sił roboczych i wysokie ceny na ta- 
kowe; to też narzędzia rolnicze, ulepszone 
ostatniemi wynalazkami techniki, znajdują 
chętnych nabywców. Nie tak dawne czasy, 
jak tłumy rozleniwionych robotników z 
północnych gubernji, śpiąc na placach przy 
większych stacjach Południowych dr. ż., 
aby „ich nie trudzić ciągłem budzeniem, 
wypisywali na podeszwach: „Taniej siedmiu 
rubli nie budź*. Obecnie cena robotników 
w czasie źniw 2—3 


5 r. para t. j., robotnik 
z kobietą, dziennie, 4 tel „w 


i przy. urodzajnym roku. 
Ogrodnictwo rozwija się pomyślnie, 
szczególniej około większych miast. Upra- 
wą ogrodów zajmują się przeważnie włoś- 
cianie, bulgarzy; w południowej części gu- 
dernji: grecy, tatarzy, Z pośród włościan 
wyspecyalizowała się znaczna ilość ogro- 
dników t. z. bakszarów, którzy w swoich 
gorodach (bakszach) zajmują się specyjlnie 


hodowlą arbuzów, melonów, pomidorów 
czerwonych i czarnych, pieprzu, cebuli i t. p. 
W południowych powiatach, prócz tego 
sadzą tytoń i winogrona. Szczególnie za- 
sługuje na uwagę i rozpowszechnia się 
uprawa wina, czemu sprzyja gleba i wa- 
runki klimatyczne. Przy średnim urodzaju 
dziesięcina daje zysku do 300 r. Ogrodo- 
wnictwo rozwija się słabiej, gdyż zazwyczaj 
suche i upalne lata, mnóstwo owadów, jak. 
również zmienne i mroźne zimy, nie zbyt 
sprzyjają rozwojom ogrodownictwa. 

Lasów mało, lecz te, które są wyso- 
kiej wartości, znajdują się przeważnie w 
dolinach Dniepru i Samary. 

Pszczelnictwo, którem kiedyś odzna- 
czała się tutejsza okolica, tak jak hodowla 
owiec i bydła, upada z chwilą, gdy obszary 
stepowe zamieniać się poczęły w pola orne. 

Rybołówstwo na Dnieprze i Samarze, 
nie bez znaczenia, lecz też stopniowo u- 
pada. Rzeki mieleją, gdyż, wraz z wo- 
sennemi wodami z ornych pól, zanoszą się 
mułem. 

Olbrzymią dźwignią dla racjonalnego, 
a tem samem intensywniejszego prowadze- 
nia gospodarstwa rolnego, sadownictwa, 
ogrodownictwa,gospodarstwleśnych, hodowli 
koni, bydła, postępowego  pszczelnictwa, i 
t.p. są ziemstwa. Ziemstwa, rozumiejąc 
znaczenie umiejętnego prowadzenia gospo- 
darstwa, z całem wysiłkiem pracują w tym 
kierunku; zaprowadzają wzorowe szkółki z 
sadzonek leśnych i ogrodowych rozpłodo- 
we stajnie, i obory urządzają wzorowe pa- 
sieki z ramkowymi ulami, rozdają bezpła- 
tnie ulepszone gatunki nasion zboża, traw, 
roślin miododajnych. Zaprowadzają w wię- 
kszych gminach agronomów, weterynarzy, 
instruktorów powiatowych i gubernialnych, 
niezapominając o lecznicach i szpitalach 


gminnych; urządzają odczyty i wykłady w 
szkołach ludowych, czem w olbrzymiej 
części przyczyniają się do rozwoju wszel- 
kich gałęzi gospodarstwa rolnego. 

Szkołmctwo w Ekt. gub. rozwija się 
pomyślnie, przeważnie dzięki zabiegom i 
staraniom ziemstw. Zakładów naukowych 
Ekt. gub. posiadała w r. 911—2234 w nich 
uczących się płci męskiej 132.352—żeńskiej 
69,326. Personel nauczycielski składał się 
5775 nauczycieli i nauczyciełek— kateche- 
tów 1484, dozorujących 146. W ostatnich 
czasach otworzono szereg szkół, progimna- 
zji i gimnazji: w Łozowej, Wierzchniednie- 
prowsku, Sinielnikowo, Lisiezańsku it. d. 
Seminarjam nauczycielskie w powiatach 
Aleksandrowskim i Marjupolskim. Biblio- 
tek publicznych przy szkołach 108, prócz 
tego, samodzielnych, legalnych, założonych 
podług ustawy wydanej w r. 1890—156. 

Handel Ekt. gub. podług danych izby 
skarbowej w r. 1911 wyraził się w ten spo- 
sób: Wydano świadectw na prawo handlu 
i przemysłu 43,218, za które zapłacono 
1,096,245 r. Jarmarków było 593, na któ- 
re przywieziono towarów, licząc w to ko- 
nie, bydło, sadło, szerść i t. d. na 18,904,943 r. 
odnośnie do r. 1910 o 6,852,828 r. więcej — 
Akcyza, za sprzedany spirytus i wódkę, 0- 
trzymała 25,105,659 r. za niezwrócone bu- 
telki, patenty, wyroby tabaczne i t. p- 
1,193,990 r. Ogólny dochód r. 1911 prze- 
wyższał poprzedni o 863,086 r. 

Podług danych policyjnych w Ekt. gub. 
było podsądnych 14,317 w.tej liczbie męż- 
czyzn 12,108, kobiet 2209. 

Stan zdrowia w Ekt. gub. oraz per- 
sonel medyczny w r. 1911 przedstawiał się 
w następujący sposób: Lekarzy 520 w tej 
liczbie kobiet 22. Podług zajęć: — miejskich 
11— powiatowych 8—ziemskich 154— przy 


więzieniach 4—wojskowych 14, sanitarju 
szy 19 kolejowych -30—w szpitalach miej- 
skich 21, w żydowskich 8—fabrycznych 85, 
przy zakładach dobroczynnych 9—nauko- 
wych 8, pozostała GP 
|. FPelczerów 729, w tej liczbie kobiet 
. Aptek 304, w tej liczbie ziemskich 71, 
miejskich 13. Szpitali 182, w których łó- 
żek 5024, ż tej liczby miejskich 5, ziem- 
skich w miastach 8—w gminach 63. Wa 
wszystkich szpitalach znajdowało się cho- 
rych 70,884 Ambulatorjów 178 — przy 
szpitalach 164, samodzielnych 14; z porady 
lekarskiej korzystało 2,172,131 osób, 

Weterynarzy 82—z tej liczby okręgo* 
wych 4, miejskich 9, ziemskich 57. Zarzą- 
dzających rzeźniami 7. 

Dzięki zabiegom ziemskich weteryna- 
rzy, epidemiezne choroby nie przyjmują 
teraz takich rozmiarów, jak dawniej. O- 
chromne szczepienie wśród zwierząt domo. 
wych, zastosowane przeciwko różnym .epi- 
demicznym chorobom, a szczególniej—Sy- 
beryjskiej zarazie, odbywa się bezpłatnie. 
Włościanie, przekonawszy się o zbawien- 
nym skutku tego środka, prawie wszyscy 
poddają szczepieniu swój żywy inwentarz 
domowy. 

Zawdzięczając zaprowadzeniu stajen 
i obór rozpłodowych, również * korzystny 
osiągnięto rezultat, o czem można było 
przekonać się w czasie wystawy inwentarza 
włościańskiego, urządzonej w Ett, w 1910 r. 

Komasacja gruntów włościańskich roz- 
szerza się stale. 

W r. 1911 w Ekt. gub. przeprowa« 
dzono komasację w 147 wspólnych gospo- 
darstwach, na przestrzeni 319,053 dziesięcin, 
między 23,423 gospodarzami. Więcej niż 
w roku 1910 o 109,776 dziesięcin. 

St. Sokołowski, 
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ła 19*3 roku. 


(pow. kolski) i w Burzeniuie (pow. sio- 
radski). 

$ Skon! W Janowie: Podluskim 
zwart br. Alegsander Nierod, długoletni za- 
rządzający janowską stadniną rządową. 

$,Zniknięcie pieniędzy. Z lu 
bartowa donoszą: Po otwarciu kasy kolejo= 
wej w lubattowie stwierdzono, że z przzgo* 
towanópo do wysyłki do głównej kasy - do 
Warszawy paczki pieniędzy, w której miało 
się znajdować 1900 rb. skradziono gotówką, 
zostawiając 2 rb. 30 kop. 


Z Warszawy. 


(:) Odmowa magistratu. 
Warezawaku gmina- żydowska. zwróciła 
Big do magistrata prośbą o obniżenie taryfy 
za światło elektryczne dla zakładów do- 
broczyńnych, utraymywanych przez gminę 
lub zasilanych przez nią, Magistrat odmó* 
wił tej prośbie, ponieważ ulga ta dotyczy 
wyłącznie zakładów dobroczynnych, znaj- 
dujących się w zawiadywaniu magistrato, 

:(:) Medal - owy. Ku 
hoaoczeniu pamięci margr. Aleksandra Wie- 
lopolskiego, w 50-tą. rocmmiecę wprowadzo- 
nych przez nigo wrol. Połśkiem reform 
wydany: został medal pamiątkowy dłuta 
art<+ś8óbkark: Czesława Makowskiego. 


Z sąsiedztwa. 


X Sprawy szkolne w Zgie- 
rzu. (c) Wesoraj w magistracie zgierskim, 
w obecności nacselnika łódzkiej dyrekcji ns- 
ukowej, p. Bielsjewa, przy udziale kuratorów 
szkół t obywateli, odbyło się  posiedżenie 
radnych magietratu w sprawie „podwyższenia 
peneji mauczycielom miejskich szkół począt- 
kowych, 

Uebwalono podwyższyć pensję wszystkim 
nouózycielom o 100 rb. rocznie. - Obecnie 
starsi nanczyciełe otrzymywać będą rocznie 
1000 pensji i mieezkanie w naturze, młodsi 
sas 650 rb, pensji, 175 rb, na mieszkauie i 
60 rb. na opał, 

Jakkolwiek podwyżka pensji dla nauczy- 
cieli 24 kompletów szkół miejskich, wyn'esie 
sumę dość pokaźną, toe ječnsk budźet szkol- 
ny, wyrażający się sumą 24 tys. rb. nie'na- 
tem bie ncierpi, gdyż miasto uzyskało od 
rządu 7790 rb. rocznego  subsydjam i z tej 
włisnje sumy, w myśl wskazań władz od- 
neśnych,-ma być czerpany zasiłek na uchwa» 
long podwyżkę; reBata zaś pieniędzy 2 syb- 
gydjumi, zostanie obróeoną na budowęnowych 
szkół początkowych. 

W końcu obrad p. Biełajów zaprojekto- 
wat otwdrcie w Zgierzu -4 klasowej szkoły 
miejskiej" nadmieniając, że na uczelnie. taką 
skarb państwa udzielać będzie zapomozę w 
sunie 6800 rb, rocznie, Ponieważ szkoła 
taka jest w Zgierzu bardzo potrzebną, przeto 
projekt ten spotkał się z ogólnem nsnaniem 
i będeie rozpatrywany na najbliższem posie- 
dzeniu, e 

XZ „Lutni'* zgierskiej. (c) 
Jntro wieczorem w lokała własnym przy- ul, 
Łęczyckiej, odbędzie sią nadzwyczajne ` zobra- 
nie ogółne Towarzystwa śpiewaczego „Lute 
pia”, i 

X Z  pakjanickiego Tow. 
nauk. W nadehodzącą niedzielą w sali 
Domu ludowego w Pabjanicach prof. Tade- 
nsz Turkowski z Warszawy wygłosi odczyt 
o Janie Kochanowskim. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr potiski: 


Dsiś, w czwartek, arcydzieło w 6 ak- 
tach Rostanda p. t. „Orłę”, z p. Biegańskim 
w foli tytułowej, 

Bilety w kasie teatru od 5 po poł. 

— W piątek, po raz pierwszy, doskO« 
nała lekka Fomedja w 4 aktach Vebera p. 
t. „Bęben*, która cieszyła się jnadzwyczaje 
nem powodzeniem w Warszawie. b 

— W sobotę po południu o godz. 3 
i pół po“ oguach najniższych wapaniała 
tragędja w 5 aktach Słowackiego, „Mazepa” 
wieczorem arcydzieło Rostanda „Orlę*. 

— W niedzielg”po poł, punktualnie o 
godz, 3-ej na liczae [próśby zamiejscowej 
publiczności „Orlę*, wieczorem pierwszy ras 
fantastyczny dramat w 6 aktach Rydla p, t; 
„Zaczarowane koło”, ceny zwykłe. 

—.W poniedziałek po poł. o gods. 3 
po oenach zwykłych komedja w 4 sktach 


„Bęteu*, . wieczorem arcydzieło Rostanda 
Orię*,* li 
p W próbach „Krakowiacy i Górule* Kae | 


mińskiego. których dyrekcja wystawia 2 o-| 
gromnym nakładem według „wzorów teatru) 
Polskiego w Warszawie. 


Przedstawienie amatorskie w Tert, Wiel: 


Z, godną naśladowania gorliwością 
grono amatorów ze sfer towarzyskich urze 
czywistniło wczoraj pomysł przedstawienia 
na rzecz 2-klasowej bezpłatnej szkcły dla 
dziewcząt. 

Kilkadziesiąt osób, przeważnie pań, 
w miarę swych zdolności przyczyniło się 
do z'siłenia funduszów fiiantropijnej in- 
Stytucji oświatowej, dające widowisko ze 
wszech miar udatne i urozmaicone, 

Na program złożyły się: 2-aktówa 
sztuka W. Grubińskiego „Na przełomie” 
oraz fzerie baletowa „Wieszezka lalek*, 

W sztuce Grubińskiego, doskonala 
wyreżyserowanej przez nrtystę teatu Pul- 
skiego p. Biegańskiego, znaleźli pole do 
rop'sania się zdolneściami scenieznemi 
Raierodzey oraz p. Maibaum: Amatorz 
dość trudnych rolach wykazali. nieprzecję- 
tny nerw, swobodę i opanowanie interpre- 
towanych postaci, Sztuka szła składnie, 
w. harmonji sytuacyjnej i w tempie właś» 
ciwem. 

Balet zważywszy na trudności tech= 
niczne' wykonania, udał się znakomicie. 
Strona muzyczna baletu, niezwykle piękna 
i dzięki temu mie poddająca się zębowi 
czasu, — wyzyskana została d)" na, drob- 
niejszych subtelność; nie dziw, — gdyż 
przy pułpicie kapelmistrzowskim zasiadl p. 
Juljan Birnbaum, muzyk z Bożej łaski, ob- 
darzony — jak się okazuje — nietyłko ta- 
lentem pierwszorzędnego wirtuoza, ala i 
darem dyrygenta, wrsźliwego i nad wyraz 
subtelnego, Przygodna orkiestra pod batu- 
tą p. Birnbauma sprawowała się karnie i 
czujnie, stwarzając dła miłego baletu tło 
barwne -i harmonijne. 

W samym balecie przepych kostju- 
mów i wystawy szedł w parze ze Bpraw- 
nością wykonania, 

Przeszło 40 urodziwych pań i panien 
oraz 5 pańów, przyg towanych przez p. 
Stan, Zaborskiego, odtańczyło z werwą swe 
solowe i zbiorowe pas, zachowując dobry 
układ figur, rytm i tempo każdego tańca, 

Na specjalne wyróżnienie zasługują 
przedewszystkiem: 4-ka hiszpanek, 4 ka 
„częrwonych dam“, menuet oraz doskonale 
odtańczone „tango, W rołach solowych 
wyróżnili się: p. Zofja Konińska (lalka mó 
wiąca) p. Birnbaum (lalka śpiewająca — 
piękny soczysty mezzo-sopran) oraz pełen 
swobody i gracji fabrykant lalek — p. Je- 
rzy Hirszberg. Wysokie: użdolnienie bale- 
towe zdradza p. Landau (Pierrot). 

Jako Wieszczka lalek p. Stetfanowa Bar 
cińska wyglądała prześlicznie i poruszała 
się z gracją prawdziwej bogini: 

Jowialną ` służącą — kumoszką była 
p. Majbaumowa, 

„Rodzina anglików* była szczerze za- 
bawna, 

Kostjumy stylowe i przeważnie bar- 
dzo kosztowne układały się na scenie w 
barwny bukiet, z którego gęsto wychylały 
się piękne pączki różane, świeże buziaki 
pamien i podlotków, którym, zresztą, bie 
ustępowały i mężatki. 

Ogólne wrażenie wieczoru było bar. 
dzo miłe, a zadowolenie, widzów wyrażą« 
ło się w.burzłiwych oklaskach. 

„Solistki* otrzymały dużo kwiecia a 
p. Birnbaumowi wdzięczni amatorzy wrę« 
czyli dobrze zasłużony wieniec z szarfami, 

Rozumie się, że widownię przepełni- 
ła po brzegi doborowa pu liczność, Š ód 
której znalazły się in corpore „najgrubsze 
ryby* przemysłu i handlu łódzkiego. (t) 


Kalendarzyk. 


Dziś Barbary P. M. 

Jutro Sabby Op. 

Imiona słowiańskiej dziś Lr omiła, 
Jutro 'Spitosława 


Wschód słońca'og. 7 m 54 
Zachód , +3. 46 
Długość dnia 51 


Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8, 49 _ ciepła, 
Połudn. o g. 12 63 è 


Dy Wczorajo g. Św. 50 2 
Minimum 8 ciepła BARO- qag najniżej — 
Maximum 6 METR; najwyżej — 


Hygrometr. 68% wilgoci. 

bon: Teatr Polski. Dziś „Orią” 
" 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajew- 

ka 5% otwarta codziennie od g. G-ej do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 


pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedzat, 
Piotrkowska 108, otwarta od g & po poł do 
10 wiecz.,a w niedziele i Święta od godz. I0-oj 


A ERa nauki i TA ws 
ur 91). Otwarte j ju 
do 10-aj wiece. aw iata i Sai od ię 
gno 10 wiec; 


Jutro „Bes 


| rano do godz. 10-ej wiecz. 


KRONIKA, 


Łódzka dyrekcja naukowa za- 
wiadomiła zarząd Ł. chrześc. tow. 


dobroczynności, że kurator warsz. 
okręgu naukowego zezwolił, by w 
szkołach, znajdujących się przy o- 


chronach tegoż tow. wykłady wszeł- 
kich przedmiotów, z wyjątkiem hi- 
storji i geografji odbywały się w 
jężyku polskim. 
0 gruźlicę w więzieniu. ` 
(a) Gubernator piotrkowski na zasa- 
dzie okółnika wydanego- przez główny za. 
rzad więzień, zsżadał od naczelników wię“ 
żień opinji o tem, które z istniejących już 
więzien nadawałoby się ze względu. na 
warunk hygieniczae oa przekszt łremią na 
więzienie spe:jaine dla chorych grużlicz- 
nych, celem wprowadzenia w życie posta= 
nowienia o całkowitej izolacji więżniów 
suchotników. 


Podałek szkołny. 

Komisje szkolne opracowały no- 
we normy podatku szkolnego -na 
utrzymanie szkół elementarnych miej- 
skich od mieszkańców m. Łodzi, 
według których wypada, że zarabia- 
jący do 400 rb. rocznie opłacać bę- 
dą po 2 rb. rocznie, od 600 do 800 
4 rb. itd. 

Obostrzenie emigracyjne. 

Władze emigracyine Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej zaczęły w 
ostatnich czasach bezwzględnie żądać od 
każdego podróżnego, przybywającego za- 
równo w 8 jak i w 2 kiasie okazania pe- 
wnej kwoty pieniężnej conajmniej rb. 50 
od osoby. 

Nieposiadający tej sumy odsyłani są z 
powrotem do kraju. 

0 opłaty meidunkowe, 

(s) Do magistratu łódzkiego wpły= 
nęła skarga miejscowych mieszkańców na 
to, że w kancelarji rabina niema normy 
opłaty przy meldowaniu urodzeń dzieci 
wskutek czego wynikają nieporozumienia 
W sprawie unormowania tych opłat odbę- 
dzie się w magistracie specjalna narada. 

Pod adresem Elektrowni 

Czytelnicy nasi zwracają się do Zarzą- 
dn Elektrowni łódzkiej, :za naszem  pośreda 
nietwem, z tprzejmą prośbą, by w korespon- 
dencji x interesantami — polakami Eiektrows 
nie zaniechała używania błankietów, drnko+ 
wanych po niemiecku. 

Sądzimy, że zarząd. Elektrowni. okaże 
się dość tojalnym, by uwzględnić słuszne ży- 
czenie abonentów, 

Jak przykro jest, maprz. polskiemu 
Stow, nauczycieli 'w Łodzi otrzymywać od 
Elektrowni, (w ostatnich czaaach —stale!) Ta< 
chunki i t. pod blankiety, drukowane tylko 
w języku niemieckiem. 

Szkoły choreograficzne. 

Gubernator piotrkowski zawiadomił pos 
licję łódzką, że na otwarcie szkół teńców 
winuo być wyjednywane specjalne pozwole- 
nia gubernatora. 


W sprawie gazowni. 
Urząd gubernjalwy, uznając iż nie po- 
siada jeszcze dostutecznego materjała infor- 
macyjnego w sprawie oddania  dzierżnwy 
gazowni łódzkiej jednemu z ubiegających ' sią 
o tò konsorcjów obywatelskich, zawiadomił 
zanteresowanych. żę na razie mie moża 
jeszcze powziąć ostaterznej decyzji, 
Łódzka straż ogniowa óchotniczą. 
W piątek, dnia 5-go grudnia r. b., o go- 
dzinie 7-ej i pół wieczorem odbędzie się 
ćwiczenie sygnałowe IV-go oddziału w domu 
rekwizytowym tegoż oddziała, 
Berlin contra radjum. 
Na pierwszem posiedzeniu komitetu, ad 
hoc powołanego przez Łódzkie chrz tow.dobr, 
w celu omówienia sprawy zakupu * pewnej 
ilości radu dla celów terapji, lekarze zwróci 
li uwagę na to,że największe powagi świata 


medyczno - naukowego w Berlinie, dość 
sceptycznie zapatrują się na dotychczasowa 
wyniki radiołerapji, wobec tego komitet u- 


chwalił powstrzymać się na razie z sukupem 
radu dla celów leczniczych w Łodzi. 
0 zapomogę na żeńską szkołę rzemie” 
z ślnicząe 
(a) Do komitetu gminy Żydowskiej wpły« 
nęła od zarządu Towarzystwa dla utrzymywa- 
nia rzemieślniczych szkół żeńskich w bodi 
prośba o udzielenie subsydjum z etatu na 
1914 r. W Sprawie tej odbędzie śię specjal- 
ne posiedzenie w magistracie. 
Zmiany w duchowieństwie. 
(a) Do parafji Najświętszej Marji Panny 
przybył nowomianowsny ks. Leon Kalinowski 
s Białej, 


Do parafji, Zarzew gminy, Chojny miance 
wany został wikarjusz kościoła Najświętszej 
Marji Panny ks. Bronisław Kulesza. 

U handlowców, 

(a) Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
pracownikó v handlowych (Spacerowa nr. 21) 
zwróciło się do gub. komisji do spraw związe 
ków i stowa'zyszeń z prośbą o zalegalizowa= 
nie ustawy biura informacyjnego do spraw 
asekurscyjnych. 

Klub rzemieślniczy. 

W sobotę dnia 6 grudnia r. b. o godz. 
9 i pół wieczorem odbędzie się w lokalu 
klubu rzewieśluiczego, Zawadzka 5, drugi od- 
czyt literata p. I. Szrejbera na temat: „Eimi- 
gracja żydów do Polski*, 

stęp dla członków klubu rzemieślni- 
czego i ich rodzin. 

Z 3 tow. wzaj. kredytu. 

(a) Wezoraj o godz. 9 wiecz. w lokalu 
przy ul. Spacerowej 21, odbyło się nadzwy« 
ozajne ogólne zebranie członków III łódz- 
kiego towarzystwa wzajemnego kredytu 
(Piotrk. X 5), 

Zebranie było zwołane na skutek życze- 
nia grupy 25 członków, żądających złożenia 
mandatów przez cały zarząd, prócz pp, Trons 
ka i Heymsna oraz Rsdę, próca pp. Otto 
Bernarda i Nalłomonowicza, oraz zwołania 
nadzwyczajnego zebrania na zasadzie 38, 34 
i 85 $$ ustawy. 

Obrady zagaił prezes Rudy p. Otto Bor- 
nard; na przewodniczącego wybrano wice 
dyrektora łódzkiego banku handlowego p. 
Hauka, który zaprosił jako neesorów pp. M. 
Sachsa, Lublinera i M. Freunda, pióro trzy= 
mał p. Bztejn, 

Po odczytaniu wspomnianej odezwy nie- 
którzy członkowie zarządu i Rady m p. Lich« 
tenbergiem na czele demonstracyjnie wyszli 
z sali, podziękowawszy za wyrażone im po- 
przednio zaufanie i składająć mandaty, 

Następnie przemawiali pp. Juljusz Rosen: 
tal i Zylberman, którzy wyjaśnili, że ustąpie- 
nie części zarząda i Rady nastąpiło wskutek 
ich beaczynności; wobec czego najasilniejsze 
wysiłki prezesa p. Bernarda i jednostek szły 
na marne, 

Następnie przeprowadzono uzupełniają- 
ce wybory władz tow.zpodług listy 25 mal- 
kontentów, przyjętej jednogłośnie przez gre. 
mium zebranych. 

Do Rady wszedł obok pp. Barnarda i 
Balomonowicza p. I Lewstejn, a do zarządu 
obok pp. H. Trunka i I. Heymana p. Adolt 
Dobraniski, J. Grossłajt, I. Grawe, Z. Hermaa, 
Maks Jakubowiez, J. Rosenblatt i S, Steg- 
man. 

Towarzystwo wpisów i zapomóg. 

Towarzystwo wpisów i zapomióg dlą 
szkół średnich (przy Gimnazjum polskiem) 
komunikuje nam że rabat z podwieczorku 
urządzonego w dniu 30 listopada ir, b, na 
korzyść rowyższego Towarzystwa W Cu- 
kierni p. B. Komara wyniósł 35 rb, 

Komitet dziękuja za naszem pośred- 
nictwem p. Komarowi za udzielenia tako» 
wego. 


Z fabryk. 
W fabryce braci Samet przy ul, Wis 
dzewskiej nr. 186, strajkujący tkacze pow- 


rócili do pracy. 

W fabryce br. Kochańskich około «200 
robotników: porzueiło pracę. 

Wiluś w Łodzi. 

Zə sfer czytelniczych otrzymujemy nas 
stępującą notatkę. 

W oknie wystawowem firmy „A dolt 
Rosenthal", Dziala 16, widzimy ni 
mniej ni więcej=poniersie uajszczerszego nae 
szego przyjaciela, Wil hel ma IL. 


Firma, demonetrująca w tak nadzwy= 
estymie i 


czajnej hołdzie 


Nie wątpimy, że niemieccy nasi „mit- 
birger'zy”, mimo spóźnienia potrafią należy= 
cie ocenió hołdowniczo-niemieckie popędy 
P, Rosenthala, 

Lepiej późno, jak nigdyl. 

Nam wszakże się zdaje, że pan Ros 
senthal nie zna przysłowia starożytnych 
„est modus in rebus"! 

Zdziczenie w śródmieściu. 

(a) Wczoraj o godzinie 2 po południu 
na ul. Zielonej nr. 23, kilkunasta wyrostków 
napadło ną przechodzącą nauczycielkę szkoły 
dla głuchoniemych p. Lichtensztajnową, usis 
łując wyrwać jej torebkę ręczną i drobną 
paczkę. 

Zanważył to fryzjer zamieszkały w tyms 
że domu, 1 chłopaków rozpędził. Po pewnym 
czasie powrócili w większej sile i otoczywszy 
fryzjera, dotkliwie go pobili. 

Otrucie w wagonie, 

W wagonie kolei łódzkiej 18 letni Ślae 
Barz z Warszawy Słanisław  Stójkowski, u 
powodu braku środków do życia wypił kam 
bolu. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—4 Grudnia 1913 £. 


Po zastosowaniu antidotum, w stanie 
żkim został odwieziony karetką Pogotowia 
do szpitala Czerwonego Krzyża, 

— Przy pracy. 

Przy ul. Piotrkowskiej or. 13, 42 -Jete 
ni robotnik fabryczny „Józef , Kieszkowski 
przy pracy nieopatrznie wsunął lewą rękę 
do maszyny, która złamała mu palce. 

— Zamach samobójczy. 

Na ul. Łąkowej nr, 14, żona robotoika 
18 let, Michalina Frank, usiłowała otruć się 
jodyną, 

Niebezpieczeństwo nasunął 
gotowia, 


lekarz Po 


Informacje handlowe. 


Powiększenie kapitału akcyjnego. 


Towarzystwo akcyjne wyrobów. baweł- 
nianych „Louis Geyer* zwróciło się do mi- 
nisterjum handlu i przemysła = prośbą 0 
powiększenie swego kapitalu, zakładowego, 
wynoszącego 8,750,000 rb. do 5,000,000 i 
© wyptszczenie 2,500 nowych akcji po 500 
rubli. 

Zawieszenie wypłat. 

W Warszawie zawiesił wypłaty Izra- 
el Lajb Gitis właściciel galanteryjno-ma= 
nufakturowego interesu. Pasgywa 150 ty- 
Bięcy rb, 

W. Odesie zawiesił wypłaty  najstar- 
szy magazyn załanteryjny M. Krasner i 
Bynowie. Pasywa wynoszą 400000 Tb. 

Zaangażowane firmy moskiowskie i 
łódzkie. 

W Kokandzie zawiesił wypłaty Ka« 
rawajeow. Pasywa 650000 rb. 


Upadek gabinetu p. Barthou. 


PARYŻ (P) W lzbie deputowanych, 
podczas rozpraw nad ulgamy dla no- 
wej renty, deputowany  Dellepierre 
zaproponował poprawkę, aby na sa- 
mych dowodach poczyniona została 
adnotacja w formie zobowiązania co 
do: utrzymania dła renty wszystkich 
istniejących obecnie ulg. Poprawka 
ta, przyjęta przez rząd, który dołą- 
czył do niej kwestję , zaufania, od- 
rzucona została 290 głosami prze- 
ciw 265. 

Ministrowie natychmiast udali 
się do pałacu Elizejskiego, w celu 
podania się do. dymisji, 

PARYŻ. Jako następców. Bar- 
thou wymieniają Brianda; Milleran- 
da, Caillaux oraz Dełcassćgo. Naj- 
większe szanse mają podobno dwaj 
pstatni. 

PETERSBURG. Upadek gabi- 
netu francuskiego sprawił nieprzyje- 
mne wrażenie w tutejszych kołach 
ministerjalnych, tembardziej, że wy- 
padło to w momencie, który uwa- 
żany tu jest za bardzo ważny pod 
względem politycznym, mianowicie 
z powodu widocznych wpływów nie- 
mieckich w Turcji. Owe wpływy 
mogą okazać się wysoce niekorzy- 
stne, 

Co do nowego gabinetu francu- 
skiego, to dyplomacja tutejsza jest 
pewna, że będzie stronnikiem związ- 
ku z Rosją. Ale mimo to, koła po- 
lityczne wyrażają powątpiewanie, czy 
przyszły minister spraw zagranicz- 
nych przyjmie „en bloc* opracowa- 
ne przez jego poprzednika umowy 
specjalne. 

W ambasadzie francuskiej mnie- 
mają, że utworzenie gabinetu po- 
wierzone zostanie Dupuyowi. 


Sprawa Ronikiera. 


W związku z zeznaniami zbądanego przęd 
przerwą świadka Topaza, który zeznał, Że w 
dzień zbrodni Siemiński kupował u niego 200 
papierosów i koło godziny 5 po poł. prosił 
o wezwanie Pogotowia Ratunkowego do neze 
nia, który się truł w pokojach Zawadzkiego, 
Izba sądowa zarządziła w czasie przerwy o= 
biadowej wezwenia obecnie świadka, poprze- 
dnio współoskarżonego numerowego, Avtonie- 
go Siemińskiego. 

Po przerwie skonfrontowaho Biemiń. 


skiego z Topazem. Topaz w obecności Sie- 
mińskiego powtórzył wyżej przytoczonęszcze- 
góły, Biem.ński przeczy, by ccś podobnego 
miało miejsce, 

Wielką sensację wywołuje zeznanie na- 
stębnego Świadke, służącej Rozalji Rozbiekiej. 
Rozbicka służyła u państwa Poznańskich, 
którzy mieszkali nad pokojami Zawadzkiego. 
Kuchnia, gdzie sypiała Rozbicka, położona 
jest nad pokojem nr, 2, w którym zamordo- 
wano chłoptea, 

wiudek ten został powołany przez 0< 
brońcę Ronikiera, dla ustalenia okoliczności, 
że Zawadzki po [zbrodni robił pórządek w 
mieszkaniu oraz, że. zabójstwo zostało speł- 
Dione nie w czasie między 3 i 81/,, jak twier= 
dzi oskarżenie, lecz wieczorem, 

Rzeczywiście, Rozbicka, badana w sądzie 
okręgowym, zezuała, że koło północy gły- 
sząła bałas w pokoju mr. 1, i odgłos, jakby 
upadającego ciała. W nocy ześ na górze coś 
przesuwano, przestawiano. 

Zeznania te Rozbicka powtórzyła podozaug 
poprzednich rozpraw w. Izbie i prócz tego 
stwierdziła, że Bt. Ch, widziała na jekiś czas 
przed zbrodnią na schodach, prowadzących 
do garsoniery Ronikiera. Pokazano jej por- 
tret Stasia i Rozbicka poznała w nim tego 
właśnie ucznia, którego widziała na scho- 
dach. 

Wezorajsze zeznanie Rozbickiej wywoła” 
ło ogólną konsternację. Rozbicka twierdzi, 
że poprzednie jej zeznania źle zapisano, opo- 
wiada, że młody panicz P. namawiał ją, aże- 
by trzymała stronę Ronikiera i zeznała w po” 
Jicji, że widziała Ronikiera wchodzącego do 
garsoniery, 

W dzień zabójstwa — mówi Rozbicka — 
między g: 2 a 3 po poł. widziałam Ronikie« 
ra na schodach, prowadzących do „pokojów 
N 1i2. Ronikier przyprowadził ze sobą 
ueznia, Ronikiera poznałam pierwiej i poznaję 
obecnie, że to on właśnie wprowadził ucznią 
do mieszkunia, gdzie go zamordowano. 

Obrona Ronikiera prosi o odczytanie po- 
przednich zeznań Rozbickiej. Po odczytaniu 
zeznań Rozbieka utrzymuje, że obeenie mówi 
prawdę. 


„Wielki dzień” 
w parlamencie niemieckim. 


(Tel. własny „Now. Gaz. Łódz") 

BERLIN, Parlament niemiecki misł 
wczoraj „wielki dzień“. Jesze przed rozpo- 
częciem posiedzenia sala poselska i trybuny 
zajęte do ostatniego miejsca, Stawili się 
prawie wszyscy dyplomaej. Bethiman Holle 
weg zjawił Bij w asyście całego gabinetu 
miuistrów, z wyjątkiem jeduego ministra ma- 
ryntarki, v. Tirpitza. Kanclerz był bardzo 
poważny i zdradzał wielkie zdenerwowanie. 
Obok zasiadł minister wojny, Falkenheim, 
który podczas rozpraw ani razu nie uoiósł 
głowyod nuktów, leżących przed nim na stole, 

Pierwszy przemawiał, jak wiadomo, po- 
set Róden, Nie jest on świetnym mówcą, 
lecz tym razem wypadki szvernskie widocz- 
nie głęboko wstrząsnęły” nim, be wymów- 
nie, podniesionym głosem atakował  kanele- 
rza. Mowa jego, nacechowana szezerością i 
oburzeniem, sprawiła wielkie wrażene. Na- 
Btępvie zabrał głos v, Deimling, Krytykowuł 
równie ostro ministra wojny, który był o- 
Świsdczył, iż pomimo to, że 4 lata- był w 
Alzacji, nie wiedział co znaczy wyraz 
„vachea*, 

Przemawiało jeszcze kilku posłów, lecz 
nie uczynili takiego wrażenia, jak pierwszy 
mówca, 

Głucha cisza zapanowała na sali, kiedy 
na mównicę wszedł Bethman Hollweg. 

Efekt jego przemówienia był wprost 
fatalny, Jako motyw usprawiedliwiający zaj- 
Ścia, umiał on przytoczyć tylko nadzwyczaj 
nie młody wiek por, Porstenera. Kiedy na- 
stępnie począł odbiegać od przedmiotu, złe 
wrażenie mowy pogłębiło się, a kiedy w 
konkluzji oświadczył, ze postępowanie woj- 
ska było wprawdzie bezprawne, leog konie- 
czne, zerwała sio prawdziwy orkan obu- 
rzenia. 

Zapauował hałas nie do Opinanid. Zae 
częto przerywać kanclerzowi różnymi okrzy- 
kami. 

Poseł Ledebour zawołał: 

Jest to bankructwo pańskie panie kan- 
clerzu! 

Gdy zapauował względny spokój, wszedł 
na mównieę minister wojny Falkenheim i bro= 
nit wojska, lecz czynił to w sposób tak nie- 
zręczny, zże Zwywołało to jeszcze [większe 
oburzenie, uiż przemówienie kanclerzu: 

Weołano: „To Ferstener we własnej oso= 
bie stoi na mównicy. Skandal”. 

Gdy uspokoiło się nieco, przemawiał mi- 
nister wd ciągu. Broniąc wojska, oświadczył 
on, że cala sprawa w Saverne jestspowodo- 
wana jedynie przez szczującą prasę. 


Teraz oburzenie przeszło wszelkie grae 
nice, 

Wołano: „Precz z trybuny! Forstener*. 

Falkenheim nie mógł dalej mówić. 
Słyszano jedynie krótkie urywane słowa. 

Zabrał głos jeden z najlepszych mów 
ców parlamentu, centrowiec Fehrenbach, 
który zaczął w te słowa: 3 

„Obliczymy się z kanclerzem i mini- 
strem. wojny“. 

Obliczył się teź dokładnie. 

Izba zgotowała mu niebywałą owacją 

Klaskano w dłonie, eo w parlamen- 
cie niezdarzało się od niepamiętnych cza- 
BÓw. PH 

Kanclerz i minister wojny ujawniali 
największe strapienie, 

Następnie wolnomyślni, poparci przez 
polaków, centrowców.i całą lewicę, posta- 
wili. wniosek o, uchwaleniu kanclerzowi 
votum nieufności, 

Obrany. nad tą sprawą odbędą się 
dzisiaj. 

Zabrał głos minister wojny. Zdaniem 
wytrawnych parlamentarzystów, byłoby le- 
piej dla niego, gdyby milczał. 

Izba przyjęła jego słowa okrsykami 
oburzenia. Hałas był tak wielki, że na- 
wet słynny, tubalny głos ministra wojn 
aie piesi go przytłamić. Musiał zamil= 
knąć, 

Po ministrze wojny zabrał głos na« 
rodowy liberał von. Calker. Nie bronił 
rządu, a nawet znalazł słowa potępienia 
dla wojska. Nar. Liber. byli zawsza wier- 
nymi sojnsznik»mi rządu, to też przemó- 
wienie Calkera ostatecznie złamał kan- 
clerza. Na sali panowała grobowa cisza, 

Dziś dalszy ciąg obrad. 

Na porządku dziennym votum nieuf- 
ności dla. kanclerza, 


-. Telegramy, 


Tel. P. A. TW. A T- i rłasne a do. 3, 
Zaprzeczenie. 


PETERSBURG. W kołach mi- 
nisterjałnych zaprzeczają pogłoskom 
o związku turecko-bułgarsko-rumuń- 
sko-greckim. 

Rosja i Niemcy w Turcji. 

PETERSBURG. W razie miano- 
wania generałów niemieckich w Tur- 
cji odpowiedzialne stanowisko w 
Konstantynopolu powierzone zosta- 
nie generałowi rosyjskiemu. 

Zbrojny napad na pociąg. 

PETERSBURG (P). Podług in- 
formacji, otrzymanych przez zarząd 
dróg żelaznych, w dniu 2 b. m. o 
godz. 8 w noey, dokonany został 
napad zbrojny na pociąg towarowy 
na odnodze carycyńskiej dr. żel. 
władykaukaskiej. Brygada konduk- 
torska użyła broni -palnej. Napastni- 
cy zbiegł, nie zdążywszy: dokonać 
rabunku. Ofiar w ludziach nie było. 
Samorząd miejski w Radzie państwa. 

PETERSBURG. Na porządku dzienuym 
środowego d. 10 b. m, posiedzenła Rady pań- 
stwa postawiono prożekt prawa o  samorzą« 
dzie miejskim w Królestwie Polekiem. 

PETERSBURG. Jak utrzymują pra- 
wicowcey i neudhardowey dotychczus nie są 
skłonni do zmiany swego stanowiska nieprze« 
jednanego względem projektu samorządu w 
Królestwie Polskiem, 

Z Koła polskiego. 

PETERSBURG. Do komisji sądowej 
parlamentarnej zamiast posła Jarońskiego 
Koło polskie przezuscza posła Parczewskie- 
go. Na ostatniem posiedzeniu swojem Koło 
polskie wybrało podkomisję, złożoną z po- 
słów: Kiniorskiego, Nnkoniecznego i Par« 
czewskiego, w celu rozpoznania projektu 
zamiany służebności, oraz opracowania swo- 
ich uwag i poprawek, które po aprobacie 
plenum Koła polskiego wniesie ono przez 
przedstawicieli swoich przy rozpoznawaniu w 
komisji Dumy. 


Wyrok w sprawie fałszerzy 
weksli. 


PIOTRKOW. Wozoraj po 3-tygodnio= 
wych rozprawach, Sąd okręgowy ogłosił wy- 
rok w sprawie 28 mieszkańców Piotrkowa, 
oskarżonych o atworzenie bandy, w celu fał- 
szowania i puszczania w obieg weksli z pod- 
pisami obywatela ziemakiego Rogowskięgo, 


_gowskiego. 


Bt. 
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Z liczby oskarżonych uznani zostali zu 
winnych: 1) Lejbuś Fuks, 2) syn jego Chaim 
Fuke, 3) zięć Fuksa, Hersz Fajgeubaum, 4) 
drugi zięć Fuksa, Icek Gutman, 5) Jakób 
Głowiński i 6) Moszek Dahmstein, 

Wymienieni oskarźeni uznani zostali za 
winnych dokonania fałazerstw podpisów Ro- 
Z liczby 17 dyskonterów, oskr- 
žonych o paszczanie w obieg weksli z wie- 
dzą o tem, że weksle te są sfałszowane, 
skazano jeduego tylko Jakóba Wargona. 

Po zastosowaniu Manifestu, zostali sku- 
zani: Lejbuś Fuks i Jakób Wargon na poz- 
bawienie wszystkich szczególnych praw i przy- 
wilejów' i 2 Jata rot aresztauckich, nieletni 
syn Fuksa, Chaiia Fuks, skazany został na 
rok więzienia, bez pozbawienia praw, Hersz 
Fajgenbaum, Icek Gutman; Jakób Głowiński 
i Moszek Luhmsteiu skuzani zostali na pozba« 
wienie wszystkich szozególnych praw i przy« 
wiłejów i 8 lata rot aresztnackich. 

Uniewinniono:  Winkolhackena, Klugma= 
na, Auerbachba, Zaksa, dwóch braci Lands= 
bergów, Krygera, Kormana, Rozeńtala, Wi- 
ślickiego, Friedego, Karnelu, Milionera, Ko. 
rena i Rozenbiuma, Weksle. na 100,000 rb, 
uzbano za stałszowane. Akcję cywilną o 20,000 
rb, szkód i strat, oddalono, 


Ze świata. - 


(—) Zwycięstwo nad tyfu- 
sem. Dr. Vicent, o którego doniosłym 
wynalazku niedawno pisaliśmy, dzięki za- 
strzykiwaniom swej surowicy, uratował w 
wojsku fravcuskiem przeszło tysiąc żołnie 
rzy, Cyfry mówią otem w sposób nastę: 
pujący. 

Zazwyczaj na 447000 żołnierzy cho= 
ruje na tyfas około 1,700, umiera zaś oko- 
ło 182. . f 

Ale na 30,000, którym zastrzykałęto 
serum dr. Vincenta, nie umarł ani zacho- 
rował żaden. 

W wojsku, które przebywało+w Ma: 
roku, na 6,293 żełnierzy zachorowało 1,066 
z których umarło 170, 

Na 10,000 żołnierzy, którym zrobiono. 
zastrzykiwania, zachorowało zaledwie 2-ch 
i.żaden z nich nie umarł. i 


Z ostatniej chwili. = 
Powtórne przedłużenie sezonu 
budowlanego. 

Gubernator piotrkowski, nia u- 
znając w zasadzie możliwości pono- 
wnego przedłużenia sezoriu budowła- 
nego, o co prosiło grono właścicieli 
nowowzniesionych gmachów, częścio- 
wo uwzględnił jednak ich' potrzeby, 
mianowicie wydelegówał do- Łodzi 
budowniczego gubernjaluegó, ńrchi= 
tekta Millera, który wespół z budo- 
wniczymi miejskimi dokona oględzin 
niewykończonych jeszcze budowli i 


orzecze, czy możną udzielić pozwo- | 


lenia na przeprowadzenie dodatka- 
wych i uzupełniających robót. M 
Interesanci winni składać po: 
dania na imię wydziału budowlane-. 
go—oddzielnie dla każdej budowli. 
P. bud. Mfłler zabawi w Łodzi 


dni kiika. (k) 
OFIARY 


Na „Gniazdo” od Kaz, M. 


50 ka 


Wina „Chasta“ 


są tanie i dobre. 
Skład, Piotrkowska 99. 


TO 
szy 0 ? 
PY Czy doprawdy 
S Ma Pani jeszcze nie używała kremuj 
tak. bardzo rozpowszechnionego neii 
sż całej kuli ziemskiej z niezay:odnym 
À | rezultatem, Wydatek nieznaczny, 
q | a korzyść wielka. Wszelkie piegi} 
Opalenizna, plamy, pryszcze, wag- 
Ty i liszaje natychmiast bezpowro- 
|) tnie znikają. Dla uniknięcia naśla-H$ 
| downictwa sprzedaż tylko w skła- 
i dach aptecznych na 
$ Nawrot No 54, i Konstan 
tynowska 75. |, 
Cena za słoik 50 kop. mocniej 
75 kop 


A. CZECHOW. 
Tłómaczyła G. W. 


Dramat na połowanii 


(Zdarzenie prawdziwe). 
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— Cieszę się, że nie nie jadłeś u 
łeśniczego i nie zepsułeś sobie apetytu, — 
mówił do mnie hrabia, gdy wchodziliśmy 
do domu. — Zjemy dziś dobrą kolację... po- 
dawnemu... Podawaćl—rozkazał Ilji, zdej- 
mującemu z niego surdut i podającemu 
szlafrok, 

Weszliśmy do jadalni: na stole już 
„kipiało. życie". Butelki różnych kolorów, 
marek i wielkości stały rzędem, i, odbija- 
jac w sobie światło lampy, czekały na nas. 
Przekąski solone, marynowane i pieczone z 
karafką wódki i angielskiej gorzkiej, stały 
na drugim stole, Obok butelek z winem 
stały dwa półmiski: jeden z prosięciem, 
drugi z jesiotrem. 

— No—zaczął hrabia, malewając trzy 
kieliszki i wzruszające ramionami, jakby od 
zimna:—za twoje zdrowie! Proszę wziąść 
Bwój kiełiszek, Kajetanie Kazimierzowiczu. 

Ja wypiłem; polak odmownie kiwnął 
głową i przysunął do siebie jesiotra, po- 
wąchał i zaczął jeść, 


Wziąłem swój kieliszek, popatrzyłem 
nań i postawiłem* 

— Pal djabli, dawno już nie piłem— 
rzekłem.—Hej, przypomnę stare dzieje. 

Niedługo myśląc, nalałem pięć kielisz- 
ków i jeden po drugim wychyliłem; nie ue 
miem inaczej pić. Jak młodzi uczniacy 
uczą się od starszych palić papierosy, lak 
hrabia, patrząc na mnie, nalat sobie pięć 
kieliszków, i emarszczywszy się po każdem, 
wypił wszystkie. 

Niedługo po tem już byłem pijany: 
uezułem w głowie lekkie krążenie, w piersi 
przyjemny chłód. Zrobiło mi się nagle 
bardzo wesoło: zacząłem się uśmiechać; 
zapragnąłem zabawy, śmiechu, ludzi. Po 
krótkiej rozmowie, znalazłem powód do 
kłótni, która nie wiem czem by się skoń- 
czyłu, gdyby koniec swarom nie położyło 
wejście Urbenina. 

— Bmacznego apetytu! — zaczął. — 
Przyszedłem się dowiedzieć, czy jaśnie pan 
nie da jakich rozporządzeń. 

— Rozporządzeń nie będzie, ale pro- 
éba jest.. — odpowiedział hrabia, — Cieszę 
się bardzo, że pan przyszedł, Piotrze Je- 
goryezu,. Siadaj pan z nami, pogadamy 
sobie o gospodarstwie, 


Urbenin usiadł" Hrabia wypił kieli- 
ezek koniaku i zaczął opowiadać o płanie 
przyszłych prac na polu racjonalnego go- 
spodarstwa. Mówił długo, nudnie, powta- 


kobiet, leniwie i uważnie. Jadł zupę rybią 
i smutnie patrzył w swój talerz. 

— Przywiozłem sobie przepyszne ry- 
gunkil—rzekł między innemi hrabia.—Nie- 
zwykłe rysunki! Chcecie to je wam pokażę, 

Wyszedł i za chwilę wrócił, stawiając 
na stole pyzatą bulelkę ż marką benedyk” 
tyńską,' zamiast „niezwyklych“ rysunków. 
— Przejazdem przez Moskwę kupi- 
Nie napijesz się Sierioża? 

— Ty przecież zdaje się po rysunki 
poszedłeś?—rzekłem. 

— Am? Po jakie rysunki? Ach, tak. 
No, mój drogi, sam djabeł nie przyjdzie 
do ładu s zawartością moich sakwojażów 
Przewracałem, przewracałem i rzuciłem,.. 
Bardzo dobry likier. Może chcesz się na- 
pić? Urbenin posiedział jeszcze trochę, 
pożegnał'się i wyszedł, 

Po jego wyjścia wałeliśmy się za 
czerwone. Ale to. wino odurzyło mnie, 
choć, jadąc do hrabiego, pragnąłem się| 
upić. Poczułem sięsilnym i niezwykłe we- 
gołym. Zdawało mi się, że nie ma czynu, 
którego bym nie spełnił. Ciasno mi było 
w pokoju. Wstałem więc, wziąłem swój 
pubar i zacząłem błąkać sią po pokojach. 
Kiedyśmy pijani, to nie krępujmy się prze- 
strzenią, nie ograniczamy się jedną jadal- 
nią, a bierzemy w ewoje posiadanie cały 
dom, a niersz 1 całą zagrodę. 

W pokoju gościnnym „mozaikowym* 
wybrałem sobie turecką sofę, położyłem się 


łem. 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”*—4 Grudnia 1913 r. 2 


pełniły mi mózg. I powstał w mej wy0” 
braźni nowy świat, pełen odurzającej roze 
koszy i niedającego się opisać piękna. 

Brakowało tylko, abym przemówił rye 
mami. Hrabia podszedł do mnie i usiadł 
na brzegu sofy,. Chciał mi coś powie= 
dzieć, 

Tę chęć powiedzenia mi czegoś wye 
czytałem z jego oczu zaraz po wypiciu pię« 
ciu kieliszków. Wiedziałem o czem chciał 
mówić. 

— Jak ja dziś dużo wypiłem!—rzekl 
do mnie* — To dla mnie szkodliwsze od 
trucizny... Ale już dziś ostatni raz.. Słowo 
honoru, ostatni raz., Ja mam wolę... 

— Dobrze, dobrze..: 

— Ostatni raz.., przyjacielu, ten ostate 
ni raz posłać do miasta telegrammę? 

— Owszem poślij... 

— Pohulamy ostatni raz, jak należy.a 
No wstań napisz. 

— Bam hrabia nie umie pisać tele* 
gramów, są zawsze zbyt długie i niezrozu= 
miałe. Podniosłem się i napisałem, 

„Restauracja „Londyn“. Do kiero. 
wnika choru Karpowa, Zostawić wszystko 
i jechać natychmiast pociągiem o 2-ej 

Hrabia.“ 


d. ©. on 


— No.. jesze jedną, — rzekł hrabia, 


nalewejąc drugi raz kieliszki, —pij Leku. chał, jak 


Gwiazdkę!! 


Poleca w wielkim wyborze 


Da LALEK Da DZIECI 


wózki od 1.5Q wózki od 7.50 
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BBB Lemoniady Owocowe. <<<< 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 


To też proszę żądać wszędzie tyłko lemoniady wyrobu fabryki 


n TO w patenti ych ilasz- 

K. CHĄDZYNŃSKIEGO, z. oroni senyek 
Wyrób dobry i czysty — pod gwaraucją. 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, tełeton 15-69 

Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. k 


Sac 
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>>> Lemoeniady Owocowe. 


Lemoniady Owocowe. 
"amo30mg Apeiuouie"] 


słuchają starsi paplania dzieć 


rzając się i zmieniając temat. Urbenin słu- ma niej i addnłem się fantazjem. Marzenia 
j i- pijane, jedne potężniejsze od drugich na- 


kowym, lub recznyoh, Gia uży tku. 
fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych „Hy dra- 
phor” słynnej firmy Tow. Akcyj. 
For Branierkurg w Bernie 


Skład iabrycz. i domowych pomp 4=< 
Fabryka vyrebów miedzia- 
nych, żełaz.. i metalowych- 


Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miegzianych i.żelaznych, jak również wszystkie 


w zakres wchodzące wyroby 


t E? F 

Werchy ctewicre, jnko oschfiwa srecjain. 
snie ołęwiu ołowiem za pomocą specjal- 

nych. aparatów, podług ostatniego wynalazku 

Armatury z miękkiego i twardego o- 

łowiu. Szybkie i zkuratne wykonywanie robót 


Luto 


techniki. 


2 daleko idącą gwarancją. 


Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 


1 prospekty bezpłatnie. 


B=. Erkstein 


Przedsiębiorstwo _ wier- 
cenia i budowy studzien 
„artezyjskich_i, płytkich 


Kompletne urządzenia studzien z po pędem silni 


Łódź, Wólczańdka 224 


telefon 13-13. 


Potrzebni sa rbłopry 


do roznoszenia gazet. Zgła- 


szać się do adwministracji— 
Przejazd í. 


By niespodziankę zrobić na Święta, 

Zaopatrzyłem nieby wale swój skład 

Szkatułkami ozdobńemi z perfumami, 

Kto je dostanie, ten będzie i rad. 

Też wodę kolońską, wyborne mydełka 

1 pudry ich głębie skrywają, 

A w drugich szczoteczki i proszki do 

[zębów 

Które wymaganiom największym odpo- 
[wiadają. 

Prócz tego też mleko znane liliowe 

I pasty f kremy do twarzy, 

O takich rzeczach wiem bez przesady, 

Każda panienka, kobieta tu marzy. 

Diatego też proszę wstąpić czem prędzej 

Do mego skład aptecznego, 

Wybrać dla żony, i miłej kochanki, 

Coś znakomicie napewno dobrego 


HUGO GRAMS 


Skład apteczny i perfumerja 
ŁÓDŹ, Woday Rynek. 


fortepiany I pianina krajowe i 
w dnżym “wyborze, 
k 


Sprzedaż za gotówkę i na taty, samia- 
na, wy strojenie 1 reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, telo- 
fon 14-02. 1022-12-5 


Warszawskie Akcyjne Towarzy- 


stwo. . Pożyczkowe 


LOMBARD 


Oddział I ul. Zachodnia No 31 
Oddział Il ul. Pasaż Majera No 11 


zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 

taeyjnej przy ul. Zachodniej M 31 

w dnin 10 stycznia 1914 r. (28 grudnia 

1918 r.) dni następnych odbywać się 
będzie 


LICYTACJA 


na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
oddziałów) we właściwym czasie nie- 
prolosgowanych. Podczas trwania li- 
cytacji, prolongata zastawów na 
sprzedaż wystawionych, miejsca mieć 
nie będzie. Wykaz ÑN zastawów, pod- 
legających sprzedaży, będzie ogłoszo- 
ny w gazecie „Rozwój“. Wg 


Ogloszenia drobne. 
D; oddania ma własność dziewczyn” 


ka dwumiósięczna, chrzęzona, Piotr- 
2417-21 


kowska 64 m. 48. 


sy, kens do sprzedania. Wiado- 
mtdó Zaklad: fryzjeróki"Kreóza i. 
2418—8—1 


M=S575Y do szycia ręczna 20, roż. 

na bębenkowa 35, Sefetnia gwae 

ja. Piotrkowska M 165. Telefon 
9:49—3 


łody człowiek poszukuje: pracy 

skspedjenta, pomocnika magazynie- 
ra lub t, p. zna język polskii rosyjski 
z czytelnym _ charakterem „pisma Ad 
res mój ul, Konstantynowska 39m. 30 


inteligen: 


panny 
Zi 


posestne 
wspólnez0: mieszkania 
10 m 17. 


Zgtwiowo świadectwa rzómicólnicze 

z; na imig! Mieczysława 
ny z gminy Choci- 
szew gub. Kaliskiej. 


2414—g—18 


Teraz W.P.: bajecznie 
tanio kupić może 


dziecinną garderobę — u nas 
rozpoczęta świąteczna wyprzedaż 


Garniturki dla chłopców 
z granatowego szewiotu 
1,90 2.90 


Paletka dla chłopców 
lub dziewczynek 
4.90 8.90 


Badzwyczaj tanio 


Jedwabne bluzki 
damskie 2.90 i 3.90 


Wełniane bluzki 
130 


Schmechel i Rosner 
Piotrk 100. 


Na jeden kwartał 


od 15 grudnia do 16 mafoa 


do odstąpienia sklep 


z 2 pokojami 

Tamże do sprzedania motor naf- 

towy 2 k. system Hille-Drezden, 

Wiadomość: u gospodarza od 

9-11 rano i òd- 7-8 wieczorem ul. 
Piotrkowske 89, 2033—4—1 


BDSSDEEESZOSOEEELEGECEGES 


UWAGA! 


Frzepisywanie różnych papierów ną 

maszynie w rosyjskim, polskim i nie: 

mieckim języku. Uczenie pisania na 

maszynach „Adlar” (Orzeł) i „Reming- 
ton* od 5 rubli, 


Zielona M 16 "gg, pe 


„Myśl tylko o jeinej rzeszy na 


az 
EEEESSSDEECESSECNZ>SZEESG 


Zez do wynającia 4 pokoje z kuchy 
nią z wygodami: (I piętro front) 
2 pokoje z kuchnią na partórze ieklep, 
Wiadomość Widzewska 106u u stróza 


Nr. 87. 


zz = 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—4 Grudnia 1913 t, 


„OOOOSOOEOZOLOPOOOOLOLOOZODODOOSODOCODOPOOGGZ0DDOC 
obert. Schultz i 
Fea 


W. TIEDE 
Zawiadamiam niniejszem Szanowną moją Klijentelę, że dla wygody odbioreów otworzyłem 


ŁÓDŹ. 
przy ulicy, PIOTRKOWSKIEJ Ne 101 


w domu W-go Jakóba Hofimana 


Wystawę sprzedażną mębli 


w najwykwintniejszych modelach, 


Oględźim do kupna nie obowiązują. z s ; 
W nadziej, że Sz. P. P. nadal obdarzać mnie będą swem zaszcżytnem zaufaniem, kreślę się 
p z wysokim sząctinkiem 


Robert Schultz 
RET a 


z- Egzystuje od 1882 r. 
Telefon 23-38. 


Fabryka mebli: Długa N£ ti2. 
BBOSAANABAGAJWGGGAOGQG0AGOSOAGGGSSO 


rS. Aitkin - Dr- Alfred Hejman 


jerwsza 


przeprowadził się 
na ul. Srednia AG 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 


Choroby uszu, nosa i gardła, 
Zachodnia W2572 


Telefonu X 33-34, 


dla przychodzących chorych 
M 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. |. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 57. codzienałe, | 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1y,—2Y, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYE codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 

: + Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


BA 


Badanie mamek, Porada 50 kop» 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


LĘCZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 


skótnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy *etoi). 

Przyjmuje od 9—11 i poł i od 4 i pół 
do_9 wiecz. 


Od 9 — 10 i 4 — 6 po pot. 


Wysyła się bezpłatnie prospekt, juk 
wy ję domowym środkiem 


Dr. Med, od kataru żełądkai kiszek, obstruk- 

Al k R li c głowy,gazy,zgaga tp. kto 

and rg 10 swój adres niezwłocznie wyślę 

8 S er a IS E E tra skutecznego środka. 
Zielona 6. Tel. 6-13. Tysiące podziękowań 


Łódź Konstantynowska 50 m. 19. 

Osobiście zgłosić się można vd 4-ej d 

8-ej w. w niedzielą od 10 r. do È w 
2024 


Choroby żołądka 


zek 
d4— 2 


Przyjmuje od 9—-1L x. i 
po poładniu. 


o 
1952—12 
musi o tem 
wiedzieć, że 


| Każdy najsotdniej- 


szy i najtańszy Magazyn obuwia 


J. GOTLIEBA, Łódź, Zielona 5. 


Tysiące klijentów nabyłem w tak krót. 
kim czasje za solidne prowadzenie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Publ., że na przybliżające się święta przygoto 


Piotkowski 192. 


nych i złotych koron. , 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 
M. Lernera. 


Ceny bardzo przystępne. 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i dróg moczowych 
D=r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 

Prześwietienie 1 fotografowanie wnętrzności ciała promianiami Roentgena; Gabi- 
met światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
plciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu Dla pań osobna 
poczekalnia. 


1849 


‘TOL DĄSHOWNĄOTA 


1975 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz,, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. med. Leyherg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Choroby skóry weneryczne i moczo 
płolowaj Przyjmuje od 10—1 i od 6—8 

anie od 4—6. niedzielę j święta 
od 8—1. Dla pań oddzielna pocze- 
kałnia. 2107 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboózeń 
mowy 
(Qąkanie, seplenienie i t. d.) 


BA z” 
i „RP Bdo Że] wiocz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Amy) 

"Tetefon 13. 52. 


Wydawóm: Jan Grodek. 


Rutynowana Pielęgniarka 


przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
oraz wykonywa opatrunki i zastrzyki 
odskórne podług wskazań panów 
ważę 

aniszewska Aleksandrowska 37 
tel. 25-51. Świadectwa z odbytej prak- 
tyki. 2078 


aa en a ana 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon M 18-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilsu salvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—314 (wśródżylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanału (urętroskopia), 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4—9 pp. 
anie od 5—68 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Roman Gloger 


akuszer 
mieszka obecnie Nowy Rynek % 5 
godziny przyjęć od 8—1I rano i od 
5—7 po poł. Tel. 34-07, 2108 


i weaeryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7!h. 


2 AE 


Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadzka X: 6, 
b. asystent petersburskiego szpi- 

tala miejskiego, specjalista chorób 


50 

Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa- 

rat ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 

pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 
8—210d 6—9. 

Dla pań od 4—5 Oddzielna poczekalnia 


Powrócił a 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r,i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska N2 35. 
Telefon 19-84, 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszeka 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rano 1 od 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851—6 


Dr. mi.8. Aronson 


Piotrkowska 120. - Tel. 31-82. 
Nkuszerja I choroby kobiece, 


od 9—11] rano i od 4—6 po południa 
W niedzielą od 10—12 po poł. 1492 


Lekerz-Dertysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie uł, Andrzeja Nt 2, 
róg Piotrkowskiej, I-szo piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591—208 


wałem wielki wybór po następujących cenach; 


Filcowe ciepłe buty” 8'rb. 50 k: 
Lakierowane buty 8 rb. 
Szagronowe buty io- 4 rb. 

alkier. kamasze 5 rb. 25 k. 
giemzowe „5 rb. 
chromowe „ 4 rb. 75 k, 
hambursk. » -4 rb. 25 k. 


a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach, 


Zn wdzięczność duje publiczn. Śliczny gwinzdkowy podarunek. 
Każdy klijent zostaje fotografowany 1 otrzymuje śliczałe wykonane 
2 fotografje bezpłatnie. 


Skład 


Damskie ak. kamasze 5 rb. 

a giemzówe „ 

„ chromowe ~ 

„_ hambursk. » 
Pantoiłe lakietowane 3 rb. 
Kaloszówki 3 rb. 


iAmoypzem5. yaunuzpod IyjDIKĄ 


1874—20—9 


Futer 


A. Bromberg 


Łódź, Piotrkowska 31, 


-sze piętro. 


Telefonu i2-84. 


Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych 1 surowych 


FUTER 


Uwaga Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we włas- 


nych. pracowniach pod osobist, 


siararmiej wykończone. 


ym moim kierunkiem i jaknaj- 
2028—20—1 


u Rue ie 


pAEECEEECECEECCEEEEEECEEECECESECEECCECEEEECEEEEE: 


wchodzące po cenach 


f 
i 


R 21—104—18 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a, 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi 
Mi. Cieślak, Piotrkowska Me 88. TZEJR 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Kzijentelę, że otworzyłem oddział 
chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemicziy 

bardzo przystępnych 


pn; 


99222332222992! 


